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7. Uoitntlnmi kosztuje  
w prenumeracie: tiey. p o ­
c z t y :  kwartalnie 4 zł.;
miesięcznie 1 zł.  40 cen*.
7‘ p o c z t a :  k w a r t a l n i e ń z ł . ;  
m ie s ię c z n ie  1 zł. 7ń c. w .  a.

m m m m — m — w g — M m u a w u — w — na

Vześe nrzpdowa.
C. k.  k ra jow a  dyrckcya f inansowa we Lwowie  nadałfi posadę 

poborcy  p rz y  bocznym urzędz ie  celnym II. klasy w Berl inie a s ys t en ­
tow i  u rzę d o we mu  Fel ixowi W agner.

L w ów ,  15.  l ipca 18f>4.

IV  y k a z
prawomocnych  w yro ków  c. k. sadów wojennych w Lwowie ,  w P r z e ­
m y ś l u ,  Z ło c z o w ie ,  Samborze ,  S ta n i s ł a w o w ie ,  R z e s z o w ie ,  T a r n o ­
polu,  Ta rn ow ie ,  K ra k o w ie ,  i Nowynt Sączu,  zapad łych w miesiącu

lipcu 18fi4.
(C iąg ' d a l s z y . )

II. C. k. s a d  w oi  o n n  y w S t a n i s ł a w o w i e .
/ .  Z a zbrodnie zaburzenia ft) lokojmaści publicznej.

1. W i k t o r  Dąbrowski, z Bol szowiec,  55 l., właściciel  dóbr,  
na I r o k  więzienia (naczelnik obwodowy rządu na rodowego) .  — 
2. Jó ze f  H oszow ski  z Sielca,  41 I., r ządzca dóbr ,  na 1 miesiąc 
więzienia z 1 r azowym postem w każdym tygodniu ( t r a n sp o r lo w a -  
nie i kwa te rowa n ie  ochotn ików) .  —  3. Wa le n ty  Gon eh z Pilzna,  
31) I., lokaj,  op ró cz  pol iczonego a resztu  ś ledczego j e szc ze  na 1 mie­
siąc wiezienia,  w drodze łaski  uwolniony (zb ie ran ie  i ukrywanie  
ocho tn ików) .  —  4. Jó z e f  Dellie// z S tani s ławowa ,  19 1 t e r m in a ­
tor  szewski ,  a r es z t  ś ledczy pol iczony za karo.  —  5. Edward  A m i- 
row icz  z S tan i s ł awowa ,  19 1., p isa rz  p rywatny ,  na 2 miesiące wię­
zienia ( już ka rany za g w a ł t  publ iczny z powodów pol i tycznych).  —  
(i. Jó z e f  Sw ierza .w ski z Oliodorowa,  23 1., r ząd zca  dóbr,  na 2 mie­
siące wiezienia,  w d rodze łaski  kara zniżona na 1 miesiąc. —  7. 
Karol  W o ło szczu k  z Moskalówki,  18 I., t e rm ina to r  knpclusznicki .
8 . J akó b  Czmilah  z Starożyniec,  1S I., czeladnik  s i t ar ski ,  9. Kon­
s tanty  C arewicz  z Sta rożyniec,  19 I., czeladnik s tolar ski ,  10. Ale­
ksander  K ranów  Z Pank i ,  21 I.. czeladnik  szewski ,  11. Konstanty  
Ja n o w sk i  z Kołomyi ,  17 1., t e rm ina to r  s indlarski ,  każdy  na 2 mie­
siące wiezienia.  —  12 . P iot r  S za in a  z Jez ie rzan,  17 1., t e rmina to r  
szewsk i ,  13. Jus tyn Z u b rzyck i  z T łumacza ,  44 1,, właściciel  g runtu ,  
14. Karol  N iem czew sk i  z Śniatyna,  18 ]., p ra k ty k a n t  budownictwa,  
i 15. Fe rdynand  Schm idt z Kołomyi,  17  1., pomocnik p rzy  g o sp od a r ­
stwie ,  uwolnieni z b raku  dowodów.  —  10 . Eustachy  R y ls k i  z I>łn- 
żuiowa,  47  1., właścic iel  dóbr,  uwolniony z b r ak u  dowodów,  za 
zatajenie broni  na ut rat ę  tejże i ka rę  pieniężną w kwocie 25 złr.

I I .  'Za przestępstw o przeciw  zarządzeniom  publicznym .
17. Ifryń P ow roźn ik  z Bohorodczan.  45 I., kmieć,  na 8 dni 

a resz tu  w sz lokhauz ie  ( ju ż  karany z;i p r ze kro cz en i e  p rzepi sów p o ­
l icyjnych) .  —  18.  Mendel K arp  z Ułaszkowiec ,  19 1., parobek,  
z wl iczeniem a resz tu  ś ledczego na 7 dni aresztu.  —  l 9 .  Jośko  
W acht/er  z Ułaszkowiec,  35 J., woźnica.  20.  Jonasz  Ifo lder  z Ol-  
tyni,  22 1., wyrobnik ,  2 1 . Koppel P fc ifc r  z 0 (tyni, 24  1., w y r o ­
bnik,  22.  Lcibi sch  M ayhach  z Ottyni.  22 1.. k ram arz ,  23.  Josko 
Udelsmann  z Ottyni,  45 I-, dzie rżawca  propinacyi ,  i 24.  Josko 
B rannstein  z Ottyni,  32  I., hand la rz  skór ,  każdy na S dni a r e s z t u ; 
a r es z t  zamieniony na ka rę  pieniężną w kwocie 10 z ł r .  w. a. —  
25. Szymon IIolder  z Ottyni,  10 1., pomocnik szynkarski ,  uwol­
niony z b raku  dowodów.  —  29. Sussie Ifo lder  z Ottyni ,  48 1., 
s zynkarz ,  na 10 dni a resz tu  w sz lokhauzie z 2 r azowym postem.  —
27. Basie G re if  z Uścia,  20  I.. żona hand la rza  zbożem,  na 4 dni 
a r es z tu  zamienionego na karę  pieniężną w kwocie 5 zł r .  —  28. 
Marcin Sladniezeńko  z Kołomyi,  50 1., kmieć i r zeźn ik .  na 14 dni 
a resz lu  w sz lokhauzie,  zaos t rzonego 2 r azowym postem w każdym 
tygodniu ( j uż  t r zy  r azy ka rany za obrazę honoru) .  —  29. Seinvel 
H ass  z S tan is ł awowa ,  22 I., pomocnik gorze lniany ,  z wliczeniem 
a resz tu  ś ledczego na 0 dni a resz tu  w sztokhauz ie .  —  30.  Mikołaj 
I fu zy i  z Oleszowa,  17 1., syn kmiecia,  na 3 dni a re sz tu  w sz lok-  
batizie. —  31. Salomon Allhe.hu z S tan i s ł awowa ,  34  I., k ramarz ,  
na 5 dni a resztu  w sztokhauzie,  zaos t rzonego  1 r azo wym p o s t e m . —  
32.  Bazyl i  D rohom irecki z Bere zow a  wyżnego,  30 1., kmieć,  na 4 
dni a re sz tu  w sztokhauzie.  —  33. Andrzej  B a b ia k  z Klubowca ,  
35 I., kmieć,  na 10 dni aresztu w sztokhauz ie ,  zaos t rzonego  2 r a ­
zowym postem.  —  34.  Semen F edorak  z Klubowca ,  22 1., kmieć,  
na 8 dni a resz tu  w sztokhauz ie ,  zaos t rzonego  1 r azowym postem.  —  
35.  Mykila Boy ko z Klubowca,  34 I., kmieć,  na 0 dni a resztu 
w sz lokhauz ie ,  zaos t rzonego 2 r azowym postem.  —  30.  Andrze j  
S w id ersk i  z Dele jowa,  39  1., ekonom,  na 14 dni a resz tu  w sz lok-  
bauzio,  zaos t rzon eg o  1 r azowym postem w każdym tygodniu ( już  
karany za zaburzenie  spokojności  publ icznej ) .  —  37.  Jakób  Ogro­
dnik  z Izdebek,  53 1., właściciel  realności  i woźnica,  na 5 dni a r e ­
sztu w sztokhauz ie .  —  38.  Annstazya Ogrodnik z Opryszowiec ,  
48 1., żona woźnicy,  na 14 dni a resztu w sztokhauzie (obc iążony  
Przes lepslwem przeciw publicznej  spokojności  i po rządkowi  §. 300.
k. k . ) . ‘

■■ Insercya w ptiłkolumnie
drukiem garmont, 7 cen- 
to w od wiersza. — Ftekla- 

M  niacye są woli.e od opłaty 
pocztowej.

I I I .  Za. przestępstw o przeciw  obw ieszczeniu z  2 8 . lutego 1864 .
39.  Antoni M arm orosz  z S ta n i s ł a w ow a ,  48  1., paroch,  na

karę  pieniężną w kwocie 15 zł r .  w. a. —  40.  Michał M arcinowski. 
z Komiakówki ,  29 L  kmieć,  na 3 dni areszlu.  —  41.  Jakób  Gur- 
gi.cl z Antonówki,  58 1., kmieć,  na 8 dni aresztu.  —  42. Joachim 
L o siu k  z Oleszowy,  39 |-5 kmieć,  na 3 dni a resz lu ,  w drodze ł a ­
ski uwolniony.  —  43.  W a le u t y  H utnik  z Korościa lyna,  55 I., kmieć,  
na (i dni aresztu-  —- 44.  Błażej  K lim ek  z Bobrki ,  19 1.. wyrobnik,
na 2 dni aresztu.  —  W sz y s tk ic h  skazano  oraz  na ulralo skonf isko­
wanej broni  i amunicyi.

C. k. sąd wojenny w S tani s ł awowie.

VI. C. k. s ą d w o j  e n 11 y w li z e s z o w i c.

/ .  'Za zbrodnie zaburzenia, spokojności publicznej.
1. Romuald Mnerka. z Niepołomic,  20 ].. uczeń g-ymnazyum, 

na 8 miesięcy więzienia (obc iążony  p rzes tęps twem prze c iw z a r z ą ­
dzeniom publicznym),  —  3 . Ignacy G rabow ski z Krakowa,  32 1,, 
czeladnik murar ski ,  na 8 miesięcy więzienia.  — 3. W ł a d y s ł a w  A d a ­
mow icz  z Krakowa,  39 | szewc,  na (i miesięcy więzienia.  4. 
Teofil  U racz  z Za r szyna ,  24  I., wyrobnik ,  na (i miesięcy więzie­
nia. —  5. Tomasz O /esiński z Baranicy,  2k I., czeladnik piekarski ,  
na (i miesięcy wiezienia.  —  fi. Jan Golub  z Ujścia Solnego.  22  I.. 
bez profesyi ,  na fi miesięcy wiezienia.  ■—  7. Jan  Sehow anek z Mis- 
sonin,  23 I., czeladnik s tolar ski ,  na 5 miesięcy więzienia.  —■ 8 . S t a ­
nisław M ach  z Gorl iczyny,  38 1., wyrobnik ,  na 5 miesięcy więz ie ­
nia. -- !). Kaz imie rz  G rzędzie lsk i z Krakowa.  43 I.. s lol arz,  na 
5 miesięcy więzienia.  —  10. Marcin M ałek  z Chorze lowa ,  50 I., 
parobek,  na 5 mies ięcy wiezienia (ws p ó ł w in ny  w t r anspor towan iu  
rek w iz y t ów  w-ojskowych dla powstania) .  —  I I-  Teofil tłrze s in k  
z  Gręb ow a ,  17 I., uczeń gymnazynm,  na 4 miesiące wiezienia.
12. W ła d y s ł a w  G ajkow ski  z Z w ie rzyńca ,  24 I., czeladnik ś lusa r ­
ski.  na 4 miesiące więzienia.  —  13. S ew er yn  Głowacki, z Krakowa.  
24  1., ol ieyal ista prywatny ,  na 4 miesiące wiezienia.  —  14. Ludwik  
K a n iew sk i  z Krakowa,  20  1., czeladnik krawiecki ,  na 4 miesiące 
wiezienia ( już  ka rany za p rzestęps two  p r zec iw za rządzen iom pub li ­
cznym) .  -— 15. S tan i s ł aw fruhecki z Brodów,  3fi i., czeladnik szew ­
ski,  na 4 miesiące .wiezienia. IG. Antoni  T roskon ik  także F rcsz- 
ter  z Wysok ie j  w W ę gr ze c h ,  k ram arz  wędrowny,  20 I., na 4 mie­
siące wiezienia.  —- Ws zys tk i m tym areszt,  ś ledczy wliczono w czas 
kary.  —  17. Jó ze f  Bieńka  z S ie rakowa .  40 I.. wyrobnik,  na (i mie­
sięcy ci ężkiego więzienia (obc iążony  k r adz ieżą ) .  —- 18. Beri  llru h i 
ż K ury łówki ,  39  1., machle rz ,  na 4 miesiące więzienia ( t r a n s p o r t o ­
wanie broni  i r e k w iz y tó w  wojskowych) .  —  19. Antoni Gdu/a. •/. L e ­
żajska,  37 I., s zewc,  na 4 miesiące więzienia ( zb ie ran ie  składek  na 
r ze cz  powstania.  —  20. Jó z e f  Gorala  z Niewisk.  l< h- knebla,  
a r es z t  ś ledczy pol iczono za karę.  —  2 1 . F ranci szek  R ydygier  myl­
nie Antoni  K rzyża n o w sk i  z W a r sz a w y .  1!) I.. t e rm ina to r  b la char ­
ski,  uwolniony z b raku  dowodów.

I I .  Z a  przekroczenie przeciw  publicznej spokojności
i p o r z ą d k o w i .

22. Ja kób  B ródka  z Majdanu zbydniowskiego.  45 1.. kmieć,  
na 2 miesiące aresztu,  zaos t rzonego  założen iem kajdan ( już  karany  
żn obrazę  h o n o r u ) . ' — 23.  Antoni 'Pwrek z Majdanu zbydniowskiego.  
50 I., z wl iczeniem a resztu  ś ledczego na 3 tyg’odnie a reszlu.  ( za  
p rzes tęps two  §. 559  wojs. i 302  cyw.  k. k. ) .

I I I .  'Za w ykroczenie przeciw  zarządzeniom  publicznym .
24.  F ra nc i sz ek  K r ucz z Pniowa,  38 1. wys łużony żo łnierz,  na 

4 tygodnie a re sz tu  z  wliczeniem a r e s z t u  śledczego.  —- 25.  Kaz i­
mie rz  Ziem ba  z Tyczyna ,  39 1. kmieć,  z  wliczeniem a resztu  ś l ed ­
czego na 3 tygodnie więzienia.  —  20. Nachmann  Grunbaum  z S t a ­
łego,  28 1. izrael i ta,  właściciel  g r an iu ,  na 4 tygodnie a resztu.  -
27. T om as z  M róz  zP o b i l n a ,  24 1. wyrobnik,  n a  3 tygodnie a re sz tu . -
28.  Chaskcl  K u tz  z Ratuszowa,  42 1. izrael i ta,  r z e ź n i k ,  na 1 tydzień 
a resztu.  —  29.  Ignacy W orosz  z Klęczan,  24 I- parobek ,  na 20 
dni aresztu .  —  30. Ja kób  N yzio  z Krzywej ,  31 1. wyrobnik ,  na
18 dni a resz tu .  —  31.  Samuel  B oseu  z S t rz yżo wa .  50 1. handlarz
jaj ,  na 14 dni aresztu.  —  32.  Jan  C h m i e l e w s k i ,  z Markowy,  18 1.
syn dz ie rżawcy  dobr,  na — tygodnie  areszlu.  . 3o.  Stanisław
I tu ck i z Siennowa,  30  1., na 0 dni aresztu.  —. 34 . Sani f/a sk /e r
z Rzeszo wa ,  51 1- właścic iel  realności ,  » wliczeniem a resztu ś l ed­
czego,  na 1 miesiąc a re sz tu  ( już  karany ze zbrodn ie  oszustwa) .

IV . 'Za przekroczenie obwieszczeń z 2 8 . i, 2 9 . lutego 1864 .
35. Paweł  Drelich  z (. 'holewniancj góry,  30 I. kmieć,  nu 4 

tygodnie a resztu  zaost rzonego 2 r azowym postem w każdym tygo­
dniu (od zbrodni  k radz ieży  uwolniony z b raku  dowodów).  —  3<>. 
Józcl  S u d o ł z Raniżowa ,  57  1. kmieć,  na 18 dni aresztu-  37,  
Wojciech S u d o ł  z Raniżowa,  19 I. syn kmiecia,  na 18 dni a resztu,—  
38. Toma sz  Lebioda  z Dębowca.  19 1, syn kmiecia,  na 14 dni
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a re sz t u . —  39.  W a l e n t y  S tręczyw ilk  z Kochany,  261.  syn kmiecia,  na 
14  dni a resztu.  —  40.  Jó ze f  P ru n ca l  z Mcdyni,  23 1. gajowy,  na 14  dni 
aresztu.  W s z y s c y  ci skazani  zostal i  o raz  na u t r a t ę  b ron i ,  —  
41 .  P aw eł  K a rk id  z K rządk i ,  41 1., na 14 dni a resztu.  —  42.  
W a c ł a w  7/ieycl z Holschin,  67 1. wys łużony żo ł n ie rz  i trafikami 
ty toniu ,  na 6 dni a re sz tu ,  w  d rodze ł a sk i  uwolniony.  — 43.  Jakób 
G rabski z 'Krządki ,  30  1. wyrobnik,  na 4 dni aresztu.  —  44.  Micha! 
L u d w in  z Krządki ,  19 1. syn kmiecia,  na 4 dni a resztu.  Wszyscy  
ci od 41.  do 44 . skazani  zos tal i  o raz  na ut rato r ek w iz y tó w  woj­
skowych .  —  45.  Jan  T ka cz  z B rzu zy  Stadnickiej,  34  I. wys łużony 
żo ł n ie rz  i kmieć,  na 14 dni a resztu.  ■—  46. Fe iwcl  K o m  z R o z ­
wad ow a ,  32  1. izrael i ta,  k r a m a rz  a r ty k u ł ów  korzennych ,  na 6 dni 
a resz tu .  47.  Mojżesz S c h a r f  z Majdanu,  37 1. k r a m a rz  a r t y k u ­
ł ó w  korzennych ,  na 6 dni a resztu.  VVszyscy od 45.  do 47.  s k a ­
zani  zos tal i  o raz  na u t ra to  amunicyi .  —  48.  Marceli  K ra u s  % Al-  
b igowy,  35 1. nożownik,  p ró cz  u t r a t y  broni ,  na 14 dni a resztu.  — 
49.  Jan  K a ra s iń sk i  z L eż a j s ka ,  39 1. handlarz t r zody  chlewnej ,  
na  4  dni aresztu .

Z c. k. sadu wojennego w Rzeszowie.
(Ciąg da lszy  nastąpi-)

C/eś « ni en rzęd owa.
L w ó w , 17. sierpnia.

Król  Jego Mość p rusk i  opuści ł  Gastein  w  dniu 15go b. m.,  
udając sic się do Saleburga .

Książę Alfred angielski  z rob ić  ma podróż do Islandyi ,  i do ­
p ie ro  w końcu  miesiąca w rześn ia  do Anglii  powróci .  Król .  angiel ­
ski  ksi ążę  Wali i ,  nas tępca  t ronu,  zięć obecnego Króla  duńskiego,  
odwiedz ić  ma Danię w ciągu p rzysz łego  miesiąca.

Rząd p ruski  postanowi ł  wynagrodzić  handlowi  p ruskiemu 
szkody,  j a k ie  w sk u te k  blokady duńskiej  ponieść mógł .  W  tym 
celu naczelni  p rezesi  r ządów właśc iwych  prowincyj  odebral i  za le­
cenie zawezwania  kupców w mias tach por towych  p ruskich ,  ażeby 
podal i  dok ładnie  i na pieniądze obliczyl i  s t r aty ,  j akie pośrednio 
p r z e z  blokadę ponieśl i ,  lak w sku te k  umów za w ar ty ch  p rze d  jej 
zaprowadzen iem,  j a ko  t eż w sku tek za t rzymania  w por tach  na łado ­
wanych  już  s t a tkó w  handlowych.  Nie mają zaś być  p rzypuszczone  
do wy nagrodzen ia  s t r acone  korzyśc i ,  z  powodu p r ze rw an e go  handlu 
i nieużyc ia  o kr ę t ó w  w p or ta c h  k ra jowych .

P r u s k i  j e ne ra ł - l e i tnan t  P ł oń sk i  dowodzący  w Jut l andyi  og ło ­
s i ł  ro zpo rządzen ie ,  w ed łu g  k t ó r eg o  u r lopniey duńscy do Jut l andy i  
p r zyby wający ,  zame ldow ać  sie mają najbl iższej  komendzie wojsk  
sp rzym ie r zon yc h ,  w raz ie  bowiem pr zec iwnym p o w ró t  do wojska  
duńskiego  nie będz ie  im dozwolony.

Z  P e te r s b u r g a  donoszą,  iż k ról  ba w a rs k i  zaślubić ma w k r ó t c e  
có r k ę  ce sa rza  rosyjsk iego.

W  Buka resz c ie  za kaz ane  zos ta ło  wydawanie  nowego dzien­
nika L ib e r la le a , k tó ry  zas tąpić  miał  miejsce zakazanego  dawniej  
l i be ra lnego  dziennika llom anul. P ow od em  do zak azu  dziennika L i-  
bcrtate.a była  k ry ty ka  budże tu  p r ze z  r ząd  ks iążęcy u łożonego ,  k tó r ą  
w ostatnim numerze  swym ogłosi ł .  P ró cz  bo ja rów Soulzo  i Dalsza 
uwolnionych w sku tek  wydane j  p r ze z  księcia Kuzę amnestyi ,  w-ypu- 
szezono w Bukareszc ie  na wolność  pięciu W ę g r ó w  będących pod 
ś l ed z t we m jako  obwinieni  o spi skowanie p r zec iw ko  obecnemu r z ą ­
dowi  ks ię s tw  nadduna jsk ich .  W ę g r z y  ci j e d n a k  n iebawem Multany 
i Wo ło sz c zy z n ę  opuścić muszą  i nie wolno im w przysz łośc i  do 
k r a j ó w  tych p r z y b y w a ć .  P ró c z  t ego rząd  zamie rza  wydalić w sz y ­
s tk ich  W ę g r ó w  k tó r zy  żyl i  w przy jaźn i  z pięcioma inkulpatami,  
mając ich w podej rzeniu  o n ieprzy jazne zamiary .  W  ogóle r ządy 
ks ięcia  Kuzy  dążą do coraz  wyraźn ie j szego  abso lu tyzmu i '/.daje 
się,  iż nowa kon s ty tu cy a ,  na k tó r ą  r zą d  tu r eck i  i mocar s twa  opie­
kuńcz e  sie zgodz i ły,  nie t a k  rych ło  w  życie w p r o w a dz on a  będzie.

Monarchia Anstryacka.
L w ó w  , 17.  sierpnia.  J ego  Exce lencya c - k. Namiestnik 

j en e r a ł - ko m e nd er u j ąc y  fml. A lcxa n d er hrabia  4 / e.n s do r / f -  Pou W y  
p r z y b y ł  dnia wczora j szego  wieczornym pociągiem kolei  żelaznej  
z po w ro te m  z ur lopu do Lwowa.  Zaś  dzis iejszym rannym pocią­
giem kolei odjecha ł  ze L w o w a  do K ra k o w a  ty mc za so w y  Namiestnik 
Jego  Exc.  fml. ba ron  Bamberg.

L w ó w  , 17. s ierpnia.  Dnia ju t r ze j sz ego  juko  w dzień u r o ­
dzin Jeg-o Ces.  Król .  Apostolskiej  Mości  Naj j aśn ie jszego Cesa rza  
F ra n c iszka  J ó z e fa  / ,  odprawione będzie w tu te j szym kościele a rch i-  
katedralnyrn 0brz .  łac.  o godzinie  9ej a w miejskiej  cerkwi p a r a ­
fialnej obt-7,. g r .  kat .  o godzinie  11 ej p rzedpo łudn iem uroczyste  n a ­
bo że ń s t w o .

(P osiedzen ie  sto w a rzyszen ia  pa tryo lyczncj pom ocy.) Na poł-  
nem posiedzeniu  s towarzyszen ia  pat ryo tyczne j  pomocy w Wiedniu d.10 . 
s i e rpn ia  powzięto nas tępujące u ch w a ły  pod wzg lędem użycia r e sz ty 
ma ją tku  t e go ż  s towarzyszenia,  k t ó r e  około 97 .000  zł .  w go tówce  i 
60 00  zł .  ' v losach % X*. JBG0 wynosi .  Mianowicie zas postanowiono:

1. Ustanowić  8 fundacyj  of icerskich,  z roczn ym dochodem po 
170  zł .  dla ubogich oficerów, k tó r z y  w t egoroczne j  kampanii  w sk u ­
t e k  odniesionych ran lub w s k u te k  choroby  zostal i  inwalidami.

2. Us tan owić  12 lundacyj  żo ł n ie r sk ich  z funduszem po 110 
z ł .  dla 9, a po 1 00  zł.  d[a t r ze ch  fundaeyi dla żo łn ie rzy  ciężko 
r ann yc h .  Ostatnie t r z y  fundacye mają być p r ze zna cz one  dla r o d a ­
ków  n iż sz o- au s t r ya ck ic h  z dochodu z r ep re z en ta cy i  „M ar n o t r a w c ó w / 1

3. Ustanowić 50 fundacyj dla rannych żołn ie rzy z dotacyą r o ­
czna po 65 zł. P roc en t a  l ikwidowane będą od d. 1. l i s topada b. r. 
Fundacy e  robiono będą w tej w y s o k o ś c i , ażeby  ci co niemi obda­
rzen i  być mają pobie rać  mogli najwyższą płacę roczną  po s l r ącc -  
niu podatku dochodowego.

4. Rozdziel ić  inicdzy żo łn ie rzy co zostal i  inwalidami :
5 . ludziom po 200 zł.

prócz tego tym co proponowani  bod* na fundacye
jednemu 200 z ł . ,
dziewięciom po 100 zł.
F undacye  o raz  i pieniądze p rzeznaczone będą  za ra z  rozdana  

na zasadzie p rzes łanych i sp rawdzo nyc h  tabel i  kwali fikacyjnych,  w y ­
ją wszy  dla oficerów,  k tó rym doląd j e szc ze  rozdane  być nie mogły.

5.  Na wsparcie  l eka rzy  po t rzebujących  pomocy,  k tó r zy  k a m ­
panie t eg o ro c zn ą  odbyli p r zeznaczono  1500  zł.

6. Dla wdów i s i e ró t  s towa rzy sze n ie  rozda ło  j u ż  80 00  zl,  
częścią bezpoś redn io ,  częścią  odes łaniem do bogato  wyposażonej  
fundaeyi  Gablenza.

7. P ro ponowano  i postanowiono,  ażeby resz ta  pozos ta ł a  p rzy  
rozwiązaniu  się s towarzyszen ia  oddana został a  komitetowi  z 12sf;i 
wydzia łów z ł oż o n e m u,  ażeby komi tet  ten później j e szcze wspierać  
mógł  po trzebnych  pomocy z t egoroczne j  kampanii .

8 . Zapasy  ma te rya łów lekar skich s tow arz ysze n ia  znajdujące; 
się u agentów w f l a m h u r M ,  oddane być mają dyrckeyi  lazare tów 
polowycli w S z l c sw ik u ,  znajdujące się zaś w Wiedn iu  oddane być 
mają do dyspozycyi  mini s te ryum wojny.

9. Komite t  l ikwidacyjny weźmie na siebie l ikwidacya cz ynn o­
ści s towa rzyszen ia  do rozwiązania  się j e g o ,  szczegó łowe  zaś s p r a ­
wozdanie r achunkowe  z łoży ra  zwołać  się mającem os la tecznein p o ­
siedzeniu s towarzyszenia ,  k tó r o  to sprawozdanie  do wiadomości  p u ­
blicznej  podano będzie.

F r a i s c y a .

P a r } / / »  12.  s ierpnia.  (O gólne zebranie akcyonaryuszów  
ka n a łu  suezkiego. —  Mowa. m in istra  oświecenia publicznego  
przy  rozdaw aniu  nagród, w  Sorbonie.)  Na osla tniem ogóluem z e ­
bran iu  to w a r z y s t w a  do budowy kanału suezkiego odczytane s p r a ­
wozdanie  o stanie funduszów i p rac  tegoż p rzeds ięb io r s twa .  S p ra -  
wozdanie to p r zez  p. Fe r dy n an da  de Lcsseps  p rezyden ta -za łożyc ie la  
to w arz ys t w a  podpi sane,  wykazało ,  iż wydatki  na przeds iębior s two 
wynosi ły  po dzień 30.  cz e r w ca  186 4  r. 95 ,806 .022  franków.  P r z e d ­
s i ębior stwo całe do końca 1867  roku prace swe dokonać ma, tak,  
iz w roku  1S (>8 komunikaeya między7 morzem Sródz iemnem a m o ­
rzem Cz erwoncm będzie o twar ta  , a d rog a  do Indyj  wschodnich 
około p rzy lądka dobrej’ nadziei  stanic się zbyteczną.

Minister  oświecenia publ icznego p. Durny p rzy  rozdawaniu  na ­
g r ó d  uczniom w Sorbon ie  za ko ńczy ł  mowę swą panegi ryczna  po­
chwałą  ce sa rza  Napoleona i czynów jego.  „Wid z ic i e"  mówił  mini­
s t e r  „k ra j  n a s z ,  k tó r y  zmusi ł  A r a b ó w ,  i ludy najodleglejszego 
wschodu ,  do po ko ju ,  do sp rawiedl iwośc i ,  do dobrobytu i zaufania.  
J edną  r ę k ą  odpro wad za  on cesa rza  na tron,  k tó r y  mu wybudował ,  
d rugą niszczy zaporę ,  k tó ra mor za  r ozd z i e la ł a ,  panujący zaś nasz 
pełen s ł aw y  i czynów okuł  w kajdany s ta rego  sza tana  wojny,  lub 
też pozwala mu zadawać  nie l iczne r a n y ,  chociaż zawsze bolesne,  
i z wyżyn g łębok ie j  myśli swej r zuca  światu słowa pokoju,  do k t ó ­
rych  p rzy sz łoś ć  należy.  Tak im j e s t  panujący n as z ,  takim je s t  kraj  
nasz!  I nie po trzebuję żadnej  wymowy,  ażeby was wzyw ać  ż e b y ­
ście im wiernie służyli ."

(R ó żn e  w iadom ości.)  Do Jen . kor. p iszą z T u r y n u  pod d.
10 . s ierpnia,  iż przesi lenie minis teryalne a przyna jmnie j  s tanowcza 
modyl ikacya obecnego mini steryum je s t  tak konieczna,  iż wcześniej  
lub później  nastąpić musi.  Między osobami,  k tó r e  s t e r  rządu w p r z y ­
szłości  objąć mają,  wymieniają najpowszechniej  p. Rnl tozzego,  a lo 
najprzód  dla tego,  iż p. Ra t t azz i  j e s t  ulubieńcem cesa rza  Napoleona,  
g łównego  motora  i anioła s t ró ża  t ak zwanego Kró les twa  w ło s k ie g r , 
a nas tępn ie ,  iż dobrze  jest  widziany p rze z  Króla W i k to r a  E m a ­
nuela.  Nie dawno temu j a k  cesa rz  Napoleon powiedzia ł ,  że Włoch y  
w ś rod  obecnego przesi lenia swego pot rzebują  cz ło w ie k a ,  k tóryby 
z ręcznie  pogodzić umiał  p rze sz ł oś ć  z p rzysz łośc ią  , (akta dokonam'  
minionego peryodu z moż liwemi ewentualnościami  w przyszłości -  
Cz łowiekiem takim byłby zaiste R a t t a z z i ,  k tó r y  raz ju ż  pośw ię ­
cił się dla u ra towania  n a r o d u , k tórego losy bez kuli pod Aspromonle 
by łyby pogrążone  w el iontyeznym odmęcie.  Foi i lyka Rnl tnzzcgo by­
łaby  pol i tyką s ta tus  <[uo, pol i tyką ene rgicznego dz ia ł ania ,  jednym 
s łowem poli tyką zamachu s tanu,  wzg lędn ie  k tó rego  cesa rz  Napoleon 
na W i k t o r a  Emanuela ciągle nalega.  W s z y s t k o  zaś za tem p r z e ­
m a w ia ,  iż umia rkowana  i zd ro w a  reakey a  dobrzeby sie u i b ' ;l 
w ziemi,  pod wzg lędem po li tycznym,  zupełnie rozoranc j  Królestwa 
włoskiego.

Kółka rewolucyjnych emigrantów w Turynie nader z os t a ł y  
zatrwożone powrotem dwóch emisaryuszów do Księstw Nadddunej '  
s k i c h , którzy powrócili  pod pozorem,  iż im się nic uda ł o  w.Y" 
pełnić zlecenia stronnictwa ruchu. Z Folakami mówią oni ,  którzy
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w Multnnneh i na Woł osz cz yz n ic  z ł ączyć  sio mioli z l Hramadzin 
rami ,  nic wskórać  nic m o ż na ,  ponieważ są miedzy niemi różno 
s t ronnic twa,  co wspólnemu dziali nin slajo na p rzoszkodzie .  Polacy 
zaś doniośl i ,  iż p rzywó dzc y  Madz ia rów przy naradach K le  okazal i  
dumy i u p o r u ,  iż od sojuszu z ba rdz o  wątpl iwym tym Madz ia ry -  
zmem odstąpić musieli.

'L Nenpol i tańskiegn donoszą,  iż r ząd w Neapolu wydal  poufny 
cyrkn ln rz  do wszys tk ich prefektów prowiocyj .  zwraca jąc  icb uwago 
na l icznych oinisaryuszów burbońsk ich,  k tó rzy  z Rzymu na tajnych 
d rogach  p rzybyć mieli dla wspie rania  rnzbójnictwa w północnych 
obwodach ncapol i l ańskich.  P re fekci  odebral i  zlecenie wyznaczenia  
nagrody  10.000 f ranków za ujecie t akiego emisaryusza.  —  W W e -  
nafeo znów ośmiu r o z b ó j n i k ó w  na rozkaz  j ene r a ła  Pall  n vic i ni 
rozs t r zelani  zostal i .

Dania.
K o p c t t h i t g t i , 11. s ierpnia.  (P roh lam acya  K róla duń­

skiego do w o jsk a .)  Król  wyda ł  p rok lamacyę do armii w klórej  
miedzy innemi powiada :

„ W o jn a  ko sz tow ała  ciężkie ofiary , pokój j e szcze  cieższemi 
okupiony być musi.  Lecz  dobro ojczyzny nakazuje wybrać  r aczej  
pokój  niż dal szą p rowadz ić  wojnę.  Wiem,  iż odwaga  wasza nie 
os ł abia i że go lowi j es teście do rozpoczęc ia  w a lk i :  leez r ezu l t a t  
nie j e s t  w naszej  mocy,  i w czasie walki  wielka cześć kraju z e ­
słanie w rękach  nieprzyjacie la  i cii rpi pod uciskiem, k tó ry j ą  do 
zupe łnego  zni szczenia do prowa dz i . "

„Z  t ego powodu musiano s ta rać  -ię o zakończen ie  walki ,  
chociaż z ustąpieniem kra jów,  k tó r e  od najdawniej szego czasu do 
Danii należały,  i do k tórych  p r zyw iąza ło  się serce  każdego  Duń­
czyka.  Omyliła wsze lka  nadzieja p o m o c y ;  p r ze w a ga  nieprzyjaciela 
zmusi ła was do od wro tu . "

„Dziękuję,  wam za odwagę i w y t r wa łoś ć ,  k tó rych  daliście do­
wody.  Z  głębok iem współczuc iem to w arz ysz y łe m ciężkiej  waszej  
pracy,  ze świe tną  dumą widziałem czyny w asze.  Zachowajc ie  w z a ­
t rudnieniach  poko jowych  w yt r w a ło ść  i poświecenie się k tó reśc ie  
w wojnie o k a z a l i ; zachowajcie p rzedewszys tk iom miłość dla Króla 
i Ojczyzny,  k tó ra was ożywia ła . "

P r o k l a m a c j a  ta nie zos tał a podpisana p rze z  żadnego ministra.  
Odczytano  ją wojsku s tojącemu pod bronią.

L r \ s h y o  Polskie-
W a r s z a w  # »  12. sierpnia.  (A d re s  duchow ieństw a K ie- 

(cc li o - K  r akow skioj dyeeezyi. E skortow anie  pociągów kolei że l.)  
(fz-ien. w a rsza w , podaje nnjperidaniejszy adres  duchowieństwo  Kie-  
l eeko-Krakow skiej  dyeeezyi .  z dnia o. lipca r. 1). nas tępującej  t r e ś c i :

Naj j aśniejszy Cesa rzu  i Królu  Nasz !
J a kk o lw ie k  niel iczne tylko indywidua z g rona duchowieństwa 

dyeeezyi  Ki c l cckn-Krakowsk ie j  do tknię te  zos ta ły  p rądem powstan ia  
p rzeciwko T w ej  władzy,  Naj j aśniejszy Panie,  gdy jednak odpowie­
dzialność 7,a t akowe jest  powszechna i obraza majes taju Twego  jest  
g ł ębo ka  , zanosimy najpokorn ie jszą p rośbę do stopni Tweg o  Tro n u  
o p rzebaczenie.

Duchowieńs two  rzymsko-ka to l i ck ie  z natu ry  swego powołania,  
w zakres ie  s tosunków rel igi jnych wed łu g  woli Doskiego swego 
Zbawcy,  przeważn ie  i prawie wyłącznic oddane najważniejszej  s p r a ­
wie zbawienia dusz i podnoszenia  ich ku Rogu,  w zakres ie  docze ­
snej władzy  wierne j e s t  i pos łuszne Tw emu  T ron ow i  i równie  ze 
wszys tk icmi  mieszkańcami  k ra ju  naszego pragnie odzyskać  zaufanie 
Monarsze,  k tó re  zn iweczonem zostało  p rze z  zgubne roz ru chy  l e kko­
myślnych i odurzonych,  a odzyskanem bydź tylko może żalem za 
p rze sz łość ,  k tó r a  owładnąwszy  umysły marzeniem,  a serca zapal -  
czywością,  p rz e rw a ł a  nadane nam pożyteczne  instytueye,  rokujące 
dal szy  rozwój ,  według mądrości  Twoje j  objawiającej  się w do br o­
czynnych  reformach.

Więc  p rzekonan i ,  żc wspaniałomyślność i miłosierdzie  nad 
upadłymi i s łabymi u potężnych Monarchów chodzą  w pa rze  z ufno­
ścią,  wyraża jąc  najgłębszy hohl wiernośc i  i posłuszeńs twa ku Po­
bić, Naj j aśniejszy Cesarzu i Królu Nasz,  oddajemy T w e j  ła skawośc i  
Monarszej  winę i cierpienia nasze,  w nadziei ,  że najmiłościwiej  z a ­
pewnić r aczysz  dobro religii  r zymsko-ka to l i ck ie j  i kościoła ,  oraz 
narodu naszego ,  ostatniemi wypadkami  w k raju na szwan k  narażone.

(N a s ) <’pują podpisy) .
P os. 'Atg. donosi : Eskor towa n ie  na d rodze  żelaznej  pocią­

g ó w  prze z  oddziały wojsk,  usta ło  już  na p r ze s t r zen i  od W ie rz b o-  
inwn do Dynaburga , lecz ma j e szcze  dotąd miejsce po części  na 
p r ze s t r zen i  od W a r s z a w y  do Wi lna .  Załogi  na sfncyach stają pod 
bronią j edynie w chwili  przybyc ia  pociągu,  a po odejściu lakowego  
sk ładają  broń w kozły.  Z res z t ą  załogi  te są po większe j  części  
s łabe,  gdy ż  większa l iczba żołnierzy  wyruszy ła do obozu ro zw i ­
nię tego pod pyi iabnrgiem.  — Dnia 18. l ipca okrę t  „Alexander  IL“ 
jeden z najpierw szych s t a tkó w łunlnndyi ,  zbudow any p rzez Har to -  
nan i Crequi ,  spuszczony  zo s t a ł  z w ar sz t a tó w  wśród powszechnej  
r adośc i  ludu i wś ró d  dźwię kó w f inlandzkiego hymnu narodowego .

ftosya.
(J a r m a r k i w niedziele i św ię ta .)  Gazeta  gubernialna  g r o ­

dzieńska podaje t e k s t  odezwy j e n c r a ł - g u h e rn a lo ra  kraju północno-  
zachodniego,  z d. (i. cz e rw ca  r. b. do naczelnika guberni i  g r o d z ie ń ­

skiej.  o snowy nas tępujące j :  Duchowieństwo rzymsko-ka tol ick ie  za ­
nosiło dawniej  nieraz żądanie,  aby istniejące po miastach,  mias te cz ­
kach i wsiach od dawnego czasu j a rm ar k i  i targi  w dnie niedzielne 
i świąteczne ,  przeniesione były na dnie powszednie ,  a to dla poda ­
nia ludności  wiejskiej i miejskiej większej  sposobności  bywania  w te 
dni na nabożeńs twie  i s łuchania nauki swoich p roboszczów.  W y ­
dane na sku tek  tego w roku  ISfiO rozporządzenie  ze s t r ony  b y ­
ł ego rządu kraju zachodniego dla guberni i  wileńskiej ,  kowieńskiej  
i g r odz ieńsk ie j ,  okazało się niedogodnem,  j ako śc ieśniające handel  
i p rzemys ł ,  szczególniej  ludności  wiejskiej,  ź, tego powodu,  były 
j e n e r a ł - g u b c rn a lo r  j e szcze  pod dniem 31.  paździe rn ika  1801 r., p o ­
lecił był  naczelnikom guberni i  p rzywrócenie  j a r m a r k ó w  i tar°"ów 
niedzielnych i świątecznych w tych miastach,  miasteczkach  i wsiach,  
gdzie t ak owe  przeniesione zos ta ły  na dnie powszednie,-  ale po le­
cenie to nie wszędzie, zos ta ło  wykonane .  Z swojej s t rony  zna jdu­
jąc,  ze odbywanie t a rg ó w  tv dni niedzielne i świą teczne weszło 
w zwycza j  ludu, że dni te są najdogodniejsze dla pracowi tej  i u b o ­
giej klasy i że nareszc ie  odbywanie t a rgów we świela nie może 
wcale być p rzeszkodą dla chcących  zna jdować się w kościele,  a l ­
bowiem ar l .  1 ó przep isów policyjnych wyraźnie  za s t r ze ga  ro zp o c zy ­
nanie t a rgów po ukończeniu kościelnego nabożeńs twa ,  a p rzy te m 
mając na uwadze,  ż (! duchowieńs two rzymsko-ka to l i ck ie ,  zadając 
zniesienia targów- w dni świą teczne ,  minio na celu,  j ak  p r ze k o na ło  
doświadczenie ,  nie dobro ludu, a p rzygo to wa nie  go za pomocą ka ­
zań podburza jących do zawiehrzeń  pol i tycznych.  J W .  naczelnik k ra ju  
polecił  naczelnikowi  guberni i  wydać rozporządzenie ,  aby s tosownie  
do polecenia poprzednika  j ego  j ene ra ł - ad ju tan ta  Naz imowa,  z d. 31.  
paźdz iern ika 18<>I i\ ,  po wszys tk ich miastach guberni i  g r o d z ie ń ­
skiej,  niemniej w- miasteczkach i wsiach,  j a rm ar k i  i targi  w dni 
niedzielne i świąteczne odbywały się j ak dawniej ,  niezależnie od 
jarmarków-  i targów u dni powszednie ,  j eże l i  to dla miejscowych 
okol iczności  będzie pot rzebnem.  O wykonaniu czego za s t r ze g ł  
z łożenie sobie r apor tu  z każdego powiatu,  z wykazem dni u s t a n o ­
wionych dla j a rm a r k ó w  i targów-, polecając nadal  ścisłe t rzymanie 
się t akowego  i niedopuszczanie na p rzysz łość żadnych w tej mie­
rze  k roków ze s t rony duchowieńs twa rzymsko-ka to l i ck iego .

Msiestwa K ad dimajskic.
Bukareszt, 8. sierpnia.  (N o w a  organizacji u  m inistrow a. 

Anineslya dla "przestępstw politycznych.') Dekre tem księcia Kuzy  
i iczba mini stcryj  z siedmiu do pięciu os ta tecznie zmniej szona z o ­
stała.  Ju ż  dawniej  za prowadzen ie  izby obrachunkowej  zrobi ło zby-  
t ecznem mini s t erum kontrol i ,  t e raz zaś zaprowa dze n ie  sądu k a s a ­
cyjnego.  nadając większą n iepodległość s tanowi sa d o we mu ,  zmniej ­
szyło znaczenie mini steryum sprawiedl iwośc i .  Drace zaś min is t eryum 
wyznań rel igi jnych bardzo się zmniej szy ły  tein,  iż zarząd  dóbr  pań­
s twa oddany zos ta ł  mini s t rowi  s k a r b u ,  w końcu zaś wykaz a ła  się 
po t rze ba  zwinięc ia  mini ste ryum robót  publ icznych i z ł ączenie  j ego  
at rybucyj  z mini steryum spraw w e w n ę t r z n y c h ,  na ozem roboty p u ­
bl iczne zyskać  tylko mogą,  gdyż nie będą podlegać u rzędn ikom dwóch  
ministcryj .  Z wszys tkich tych powodów ministci-ya podzielone z o ­
stały na p rzysz łość  w sposób nas tępujący : 1 . Mini steryum sp raw
wewnę t rzny ch ,  rolnic twa i roból  publ icznych.  2. Minis teryum s p r a ­
wiedl iwości ,  wyznań rel igi jnych i oświecenia  publ icznego.  3. Mini-  
stei-yum skarbu.  4. Ministeryum wojny.  ó. Ministeryum sp r aw  ze -  
wnęlrznyel i .  Dla wynagrodzen ia  usług dawnego mini st ra  sp raw ie ­
dliwości  Boli i i l iai io, zrobiono  go członkiem rady  s t a n u ,  k tó r y  to 
urząd wprawdz ie  mniej j e s t  k o r z y s tn y ,  ale leż i mniej nic pew ny  
w Księs twach Nnddunajskieh.  —  Drugi  dekre t  ks iążęcy og łasza  z u ­
pełną amnęstye za p r zes tęps tw a  poli tyczne,  z tym jedn ak  dodatkiem,  
iż zagran iczni ,  k tó rzy  w anineslyi  udział  mają,  niebaw em kraj  opu­
ścić muszą.  W  sku tek tej amneslyi  boja rowie Ra i sz  i Soutzo ,  o 
zd ra dę  g łówną  obwinieni ,  na wolność wypuszczeni  zostal i .

(P o w sta n ie  Taj/dogów  stłum ione.)  Dziennik angielsk i  S /i-  
Inrday llevie,r d o n o s i : Rozw iązanie oddziału cudzoziemskiego ,  k t ó ­
rym dowodzi ł  pułkownik  Gordon  może być nwazanem za  u k o ń ­
czenie w aż neg o  lubo k rótkiego okresu w h is loryi  Chin.  Pows tan ie  
Ta jp ingów jest  sk ruszonem.  W  ciągu t r zynas tu  miesięcy,  Gordon  
s toczy ł  szesnaście bitw,  p rawie wszys tk ich  zwyc ięsk ich  a c e s a r ­
skim pozos tały  tylko dwa ważniej sze mias ta  do wzięcia.  L ec z  
uśmierzenie  powstania,  nie j e s t  j e szcze  w-calc p rzywrócen iem po­
rządk u  w tein obszernem państwie.  Choc iażby  i ostatni  z W a n g ó w  
(nacze lników pows tańczych)  skońc zy ł  życie na rusztowaniu ,  ż y ­
wioły hez rządo j e dna k  pozos taną ,  a miejscowy bandy tyzm,  k tó r y  
s t anowi ł  g łówn ą  siłę powstania Tajpingów,  ł a two może s tać się z a ­
wiązkiem do nowych rozruchów.  Nieurodzaj  j edneg o  tylko roku 
s t a j e  się powodem,  że l iczne zg ra je  znędzniałe j  ludności  szukają  
w r abu nku  środków do pożywienia  się a b ra k  wsze lkich w ojs ko ­
wych  przymio tów w miejscowych mandarynach,  k tórym dowódz two  
nad wojskiem jest powie rzonem,  czyni ich działalność bardziej  s z k o ­
dl iwą aniżeli  poży teczną.  (),( czasu gdy Amerykan in  Nard,  popr ze ­
dnik Gordona ,  p ie rwszy  norganizow-ał siłę r egularną ,  wszys tk ie  k o ­
rzyśc i  cesa rskich  nad powstańcami odniesione zos tały  j edynie prz.oz 
ten mały hufiec, l iczący zaledwie dwa do t r zech  tysi ęcy w-yćwi­
czonego  żołnierza ,  i obawiać się nawet  należy,  czy wiadomość o 
rozwiązaniu  tego korpusu nie doda nowego życia gasnącemu już  
powstaniu.  Do doznniu-m lekceważeniu z j akim mandaryni  gw n ł -
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ciii p rzy rzeczen ia  dane Taip ingom p r ze z  Gordona,  r ząd angielski  
nie mógł  w pra w dz i e  zezwol ić na pozos tawan ie  oficerów angielskich 
nada l  w s łużbie , chińskiej  j ednak  wydanie tego rozkazu  należało 
j e szcze ws t r zym ać  i uczyn ić  j e szcze osta teczne us i łowania celein 
o t r zymania  zadosyćuczynienia  za wyrżnięcie  Taipingów w Soochow 
wbre w kapi tulacyi .  In te r es a  Anglii  w Chinach w sposób pokojowy 
j edyn ie  stawione być mogą  przez  danie i nadal pomocy cesa rskiemu 
rządowi  w  poskromienie  tegoż żywio łu  bezrządu,  k tó remu z p o ­
wodu  b łędnego  ocenienia r ze czy  Anglia a początku sama nie sz czę ­
dzi ła  otuchy.

3 { r o i u ' f i a .
(P o ża ry .)  Dn. 15. z.  m, z g o r z a ł  dom w łośc iańsk i  w e  w s i  IIołe raw sk ie  

w  p o w ie c ie  rawskim.
W e  w s i  Kunin w  p o w iec ie  Żółkiewskim) zgorzały  dn. 24 .  z.  m dwa  

domy w ło śc ia ń s k ie  z budynkami gospodarskiem i i zapasami zboża.
(O rkan.)  Dn. 10. b. m. p o w sta ł  s tra sz l iw y  orkan w  R ozdole  i okolicy,  

i  był tak silny, że  obalał domy i w y r y w a ł  drzew a z korzeniem.
(Kolej  że la zn a  z e  L w o w a  do C z e r n io w ie c )  ma l ic z y ć  16 stacyi .  W y  

mieniamy je  tu w r a z  z w y s z c z e g ó ln ie n ie m ,  i le  mil są  oddalone od L w o w a : 
Star e  S io ło  3 m., B oryn icze  6 m., Chodorów 8  m., Bortnik! 9 m., B u k a c z o w c e  
1 1 %  m.. B u rsz tyn  13 m., Halicz 1 4 %  m., Jezupol 16 m>, S ta n is ła w ó w  18%  m., 
Ottynia 2 1 %  m., K orszow  23 m., Kołomyja 2 5 %  m-> Z ablotów  28  m., Śniatyn  
3 0  m., Luzan 33  m. i C zer n io w c e  35 m.

(P o c ią g  sp a ce ro w y .)  Z powodu uroczystośc i  ludowej,  majacej obchodzić  
s i ę  w  W ied n iu  dn. 18. b. m . ,  dyrekeya kolei północnej urządziła  oddzielny po­
ciąg  sp acerow y  II. i III. klasy, którym za  po łow ę cen zw ykłych  dostać się  
m ożna do W iedn ia .  P oc iąg  odchodzi z K rakowa dn. 17. b. m. o god z in ie  7. 
minut 3 0  z  rana, a p rzybędzie  do W ied n ia  o god/,. 7.  minut 53 w ieczor em .  
B ile ty  s łu żą  na 5 dni, a można pow racać zw ykłem i pociągami osobow em i z w y ­
jątkiem  p o sp ieszn y ch .  Co do pakunków wolno brać ze  sobą tylko (akie, które  
podróżni mogą zatrzym ać przy sobie  w  w a g o n ie .  —  Osoby zam ieszk a łe  w e  
L w o w ie ,  a ch cące  w z ią ś ć  udz ia ł  w tej prze jażd żce ,  musiałyby w y ru szy ć  ze  
L w o w a  dnia ICgo b. m. pociągiem odchodzącym  o godzinie 5. minucie 2 0  po 
południu.

(S to w a r z y s z e n ie  do podniesien ia  m uzyki)  na B u k ow in ie  urządza  na dn. 
17. b. m. koncert  dla u c zcze n ia  nrodzin  Jego c. k. Apostolskiej  Mości. Dochód  
z  koncertu ma być użyty na sp ra w ie n ie  portretu Najjaśn. Pana w naturalnej  
w ie lk o śc i .

(W y p r a w a  podbiegunow a.)  Kapitan Hall z  marynarki S tan ów  zjedno­
czonych , p r z e d s ię w z ią ł  drugą w y p ra w ę  w  strony podb iegunow e ,  dla r o z w ią z a ­
nia  zagadki,  spowodowanej p rzez  śm ierć  sir  Johna Franklina. T e ra z  zabiera
7. sobą tylko dw óch esk im osów , statek  rybacki (w ie lo r y b i) ,  żyw n ość ,  broń, 
am unieye  i przedmioty do handlu zam iennego z pokoleniami micszkająccmi koło  
bieguna  p ó łnocnego .  Zamierza on za m ieszk ać  jakiś  czas  z temi pokoleniami,  
odbyw ać z nimi w y c ie c z k i  i n ie  opuścić  id i ,  dopóki nic znajdz ie  k lucza  z a ­
gadki .  U proszczając  tak sw ą  w y p ra w ę ,  kapitan Hall p o w ię k sz a  prawdopodo­
b ieństw a p o w od zen ia ;  a le  trzeba niezwykłej śmiałości, aby s ię  puszczać bez  
żadnego  tow arzysza  E uropejczyka ,  w  tak n iegośc inne  sfery, g d z ie  zg inął  sir  
John Franklin.

Gospodarstwo, przemysł i liamlcl.
S t r y j ,  8 . s ierpnia.  W  II. połowie z. m. by ły  na t a rgach  

w obwodzie Stryjskim i Tarnopolskim następujące ceny przeciętne 
zboż a  i innych a r t y k u ł ó w  :
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zr. cen. zr. | cen. zr. | cen. zr. | cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryacką

Mec pszenicy . . . 2 GO 2 GO 1 99 2 47 1 85 2
» żyta  . . . 1 50 1 50 1 10 1 30 ♦ 05 ♦ 70
3) jęczmienia  . 1 17 1 40 4 90 1 0 * 60 • 65
31 ows a  , . . 97 1 20 4 68 4 85 ♦ 62 4 64
3) l ir eczki  . . 1 5 * 4 80 4 4 ♦ 90 ♦ 4
3) ku kur udz y  . 1 45 2 40 1 15 • ♦ ♦ • 4

33 ziemniaków . ♦ 60 80 ♦ 40 90 4 27 ♦
C e tn a r  siana „ . _ 75 1 1 1 20 1 40

3? wełny .
4 4 « » 4 ♦ 4 . . 4

3? nasienia koniczu * « . . . 4

Sąg drzew a twardego 5 t 5 « 0 30 3 80 8 50 4

33 „ " ‘lekkiego 4 2 4 5 25 2 40 7 . 4

F u n t  mięsa wołowego ♦ 9 ♦ 9 ♦ 10 8 ♦ 14 4 12
Mas okowi ty  . , . ♦ 72 4 51 ♦ 60 . 48 4 52 . 60

Ostatnia poczta,
B e r l i n ,  sierpnia. N orddeu tsche  Allgcm eine Zeitung  

potwierdza wi adomość ,  iz Snxonia uczynić chce wn ios ek  na sejmie 
związkowym ażeby Austrya i Prusy wezwane zostały do wyjaśnie­
nia i zarazem do usprawiedliwienia się z zarzutu,  iż żądały od

Odpowiedzialny f iedaktor A d o l f  K u d y ń s k i *

Kró la  duńskiego ustąpienie Fionii ,  k tó re j  on sam nie posiadał .  N ordd. 
Al/g. Z lg . wniosek ten nazywa naigrnwanicm się zc zwyc ięzców.

N o w y J  o r k ,  (i. s ierpnia.  J e n e r a ł  imionislów Grani; w z ią w ­
szy pierwszą linię szańców pcfersburgskie l i ,  postąpi ł  naprzód,  lec/, 
zos ta ł  odpar ty  i s t rac i ł  blisko f>00() ludzi. VV powtórzonym ataku 
znów pobity zos tał .  Mówią,  iż j enera ł  Gran t  z armią swą powróc ić  
ma do Wash ing to na .  Je n e r a ł  se pa ra tys tów  l loog a t ako w ał  j e ne r a ła  
Sh ermana ,  lecz zos ta ł  odpar ty .  Separa tyści  zajęli  Hage r town  w Ma­
rylandzie.  Flota unionislriw pod 
cznie a t akować  Mobile.

admirałem F n r r ag u l  miała skule -

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. s ierpnia .

Hotel George : PP .  l ir .  T a r no w sk i  Jan, z D/. ikowa. — A rczyńsk i  Wiktor,  
7, Po lsk i.  —  B ocheńsk i  Józef, z G łęboczka.

Hotel  europejski:  T y s z k o w sk i  Antoni,  z Kalny.
Hotel L anga:  M ichałowski Okt., z Podola —  Mysoi Mik., e. k. pułk. 

na pensyi,  z Tarnopola.
Hotel an g ie lsk i :  Hr. D rohojcw ski Zygm., z Krukienic. —  Br. W in te r -  

feld B c inh  , i S toch  Max., kr. pruski major, z Prus.

Dnia 16. sierpnia.
Hotel G eorge:  PP. Hr. Badoni W ła d . ,  z Sorokow a .  — l ir .  Komorowski  

Ign.,  z Chorohrowa. —  Nuhinger J ó z e f ,  Dr. i szamhclan, z W ied n ia .
Hotel europejsk i:  Hoffmann Louis ,  z L asso rw itz .
Hotel  an g ie lsk i :  B orow sk i  Leon, z Tcbiowa,

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 15. sierpnia.

PP. S e r o czy ń s k i  Koman, do Choronowa. —  Udrycki Adolf, do W ie lk ich  
Mostów. — W olan  Szym on, do Podkamionia. —  Br . Z u y len -N rn h c l l  Franc.,  
c. k. podpor.,  do W iednia .

Dnia 16. sierpnia.
PP. l ir .  Badeni W ład.,  do Sorokow a. - - Minlitz Dym., do Mnldawy, — 

N uhinger Józef, Dr. i szambelan, do Krakowa. —  Stoch Mas., król . pruski  
major, i W inlerfe ld  B c in h . ,  do Prus. —  Drohojcwski Marcel, da C/.orstyna, —  
T y s z k o w sk i  Antoni, do Kalny.

S postrzeżen ia  m eteorologiczne w e L w ow ie.
D nia 1.7. i  IG. sierpnia.

F u ra

B a r o m e t r  
w  m ie r z e

parys. sp ro ­
wadzony do

0° Ke.auin.

Stopień
c ie p ia

w e d łu g
B eaum .

Stan po­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i 

wiatru

sita Stan

a tm o sfe ry

7. god. zrana 324.35 -t- 10.5 90.1 pó łn .-w sch . sl. poch m u rn o
2. god . po poi. 325.31 -I- 14.0 96.0 )) n n
lO.god.wiftc/i. 3S3.55 -ł- 11.4 87 .4 - «

7. god. z r a n a 325.21 H-1D.3 90.1 południowy sł . pochmurno
2. god. po poi. 325 10 -« 14.3 69.0 zachodni „

lO .god.wiecz. 325 .04 -4-1 1.0 87.4 n tt

T  K  A  T  1 6 .

.Tatro j ak o  w dzień u rodzin Jego  c. k. Apostolskiej  Mości p rzy  
rząs is tem oświet leniu t e a t r u : Prolog  napisany p. Vol lander -  
l l i e svc rg  deklamowany  p rze z  d yr ek to r a  sceny niemieckiej  W i l ­
helma Schmidt s,  poczem będzie odśpiewany „ Ifi/mn Ludu.1'1' 
prze z  wszys tk ich  cz łonków sceny niemieckiej .  Nastąpi  : Wielka. 
U wertura.  Na z a k o ń cz en i e : 
nowa komedya w 1 akcie,  
n o t t e n . “

„ W c n n  Frauen w c i « e n “ ,
ak t  opery „ D  i e  H u g e -

K a r s  l w o w s k i .

Dnia 16. s ierpnia

D u k a t  h o le n d e r sk i  . . . .
D u k a t  c e s a r s k i ....................
Półim peryal r.l. rosyjski . 
B u b e l  s r e b r n y  ro sy jsk i  . .

T alar  p r u s k i ........................................
P o lsk i  k u r a n t  i p ięc io z ło tó w k a  
Gaiicyj-  lis ty  z a s t a w n e  w. a.  za  100 zł.

,, >) „ m. k. za 100 7,1. j
G a l ic y js k ie  ob l igacye  in d e m n iz a c y jn e
5%  Pożyczka  n a r o d o w a .................... ...
A k e y e g a l .  kol. że laz .  Karola L u d w ik a ,

gotów ką to w arem
zl. 1 c. j zł. 1 «•

w a l. austr. 5 3S fł 43
n « 5 40 5 47
>, )) !) 34 9 45
1) t) 1 77 1 79
)) « l 54 1 56
» » 1 70 1 72
r -

74 95 75 65

bez 78
74

49
83

79
75

39  
5 ikuponów

80 30 81 03
257 67 260 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 16. sierpnia.

5 % M e t a l i k i ....................................................................................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a ........................................................................... ....  .
Lo sy  z 1860 r o k u ............................................................. .........................
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  .  ..................................................................

n ,) k r e d y t o w e g o ............................................................................
Londyn, 10 funtów s z t e r ł in g ó w ........................................................
S r e b r o ........................................................................................................................
D u k a t  p o j e d y n c z y ...............................................................................................

Z  r. h. ga/te. drukarn i rządow ej.

zlr . kr.

72 50
80 80
95 90

783 —
197 30
114 50
113 50

5 47


